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Telegraficzne wiadomości.
K a s s e l ,  d. 10 .  W r z e ś n i a .  — Dziś z rozkazu  sądu znów wolność prasy 

p r z e w rócono .
P a r y ż ,  d. 1 0 .  W  rześ ni a ,  wieczorem o godz.  8.  — W  departamencie 

Drome w y b u c h ły  niespokojnos’ci. Pięć gmin zamierzało uwoln ić  więźniów.  
Otoczono je  wojskiem. — P rezyden t  p r z y b y ł  do Lii. -  Z n ó w  dwie nowe  
rady jen.  oświadczyły się za przeglądem konstytucyi .

Kenta  5  proC.  9 3  fr. 4 0  cent. — 3  proC.  6 7  łV. 8 5  cent.

B e r l i n ,  1 2 .  W r z e ś n i a .  — A us t r ya  wzbrania  się brać udział  w wol 
nycli konferenc jach, co do władzy  ogólnej  Niemiec,  niema przeto nadziei 
rych łego porozumienia  się w tej sprawie.  Pol i tyka p r u s k a ,  na przypadek 
o dmow ne j  odpow iedz i ,  j e s t  ustalona.  — Kząd pruski  nic wyszle  posła  do 
bundes tagu  przez A u s t r y a  powołanego .

W y p a d k i  w H e s s y i  nieco kłopotu nabawiaj ą  rząd pruski .  Kie zgadza sic 
on z pos tępowaniem Hasscnpł luga z j ed n e j ,  a z drugiej  s t rony  nic chciałby 
być poręką  rcwolucyi .  Zdaje  s i ę ,  że w tej sp rawie będzie chciał odegrać 
rolę pośrednika.  Skoro  wkroczą  Bawa rowi e  lub l l apowerezykowie  do 
Iless.yi,  natenczas i Prusacy  niepozostaną za aim i. W s z y s c y  społem u p o ­
r z ą d k u j ą .  jak się zdaj e ,  s p r aw ę  heską.

K a s s e l ,  1 0 .  Wrześn ia .  — (D ro g ą  nadzwycza jną )  Dochodzi nas w ia ­
domość ,  źe rząd nasz nie do B a w a r y i ,  ale do H a n o w e r u  udał się o pomoc 
w o j s k o w ą  przeciw swoim mieszkańcom. Król  hanowerski  atoli niekwapi  
się bardzo z posi łkiem. -  Sąd g łó w n y  nasz pociągnął  p roku ra tora  do od p o ­
wiedzialności ,  k t ó ry  oskarżając redakcią  n o w o - h e s k i e j  ga ze ty ,  odwoła ł  się 
do ros porządzeu ia  z dnia 7. b. m.

Tymczasem Hainburski  kor r esponden t  donosi  pod dnicin 9.  W r z e ś n i a  
z H a n o w e r u :  dowiadu jemy si ę ,  źe minis ters two hanower sk ie  post anowi ło 
woj sko wys ł ać  na granicę he ską ,  i to w skutek wezwania ze s t rony  mini­
s t er s twa heskiego.

K a s s e l ,  dn.  8.  W r z e ś n i a .  — N o w a  h e s k a  g a z e t a  zawiera  na 
wstępi e  a r t yku ł  z napi sem: . K a s s e l ,  dn. 7.  Wr z e ś n i a ,  w południe*,
w k tó rym przytacza najp rzód  pogłoski ,  źc minis ters two Hassenpflug zamie­
rza nie tylko zupełnie  o b a l i ć  k o n s t y t u c y ą ,  samowol nie  narzucić  prawa ,  
znieść dzienniki ,  s t owarzyszen ia ,  zg romadzen ia ,  władze adminis t racyjne 
i t. d., ale nadto do wyko nan ia  tych zamy s łów w braku innych osób użyć  
pomocy  elektorsko heskiego wojska.  Dalej wypowiedz iane jes t w ar t yku le  
r zeczonym zaufan ie ,  iż wojsko to z łożone z ludzi h o n o r o w y c h , wiernych 
p rzys iędze ,  nie da się nadużyć  do w ykonan ia  poleconych przez minis ters two 
gwa ł tów.  A r t y k u ł  kończy się:  .Co do nas ,  pójdziemy spokoj nie  i bez
wahania  się drogą konst yt ucyj ną.  Będziem czekać,  aż się kto p ow aży  ścią­
gnąć na nas n i e p r aw ną  rękę.  P o w o ł a m y  się wtenczas na opiekę sp r a w i e ­
dl iwości  i zobaczymy,  czy jes t  kto w tym k r a j u ,  coby sie ośmielił targnać 
się na p r a w n y  bieg rzeczy*.  Dalej c zy tamy:  .d ,  7.  wieczorem. W  chwili 
kiedy to piszemy,  stało s i ę ,  cośmy za rzecz niepodobną uważa l i :  ogłoszono 
rozporządzen ie  poniż  przytoczone .  W s z y s c y  wspó łurzędni cy  HassenpJluga 
o dmowih  p o s ł u s z e ń s t w a : wtenczas o n ,  wśród zupełnego nienaruszonego 
s p o k o j u ,  rozciągnął  na cały k r a j ,  stan oblężenia ,  i oddal  go pod rozkazy 
wojskowego naczelnika,  kt ó ry  ma wykonać  dalsze przep i sy  rozporządzenia .  
Rozporządzeni e  to tak co do swej  for my jako i co do t reści jest n i e w a ż n e  
i ż a d n e .  — Nie będziem na nie z w ażać ,  przeciwko g w a ł tow i  udamy się 
o pomoc do p r a w a ,  a pokaże s ię ,  czy już ostatnia godzina dla społeczeń­
stwa ucywi l i zowanego w yb i ł a ,  czy pięść ma być w yższą  nad p r a w o . .

P o ł  d o  j e d e n a s t e j  w i e c z o r e m .  Nieustający komitet  s t anów 
se jmujących,  uchwali ł  nas tępujące oskarżenie i z łożył  je w tej chwili  p r o ­
kurat orowi  pań s t w a :  . P r z e z  ogłoszenie dzisiaj wieczo rem,  a tu dołącza­
jące sig rozpor ządzenie ,  mini s t rowie Hassenpflug,  major  H a y n a u  i radzca 

o Baumbach 1)  postawil i  cały kraj  e l ek to r skohesk i  w s tanic w o ­

j ennym a to w czasie p o k o j u ,  bez wszelkiego p o w o d u  p rawnego  i bez

zgromadzeń lu d o w y c h ,  tudz.ez zbierania się s t owar zyszeń ;  3 ) wydawan i e  
dzienników pol i tycznych uczynil i zawisłem od pozwolenia  mini s t ers twa s p r a w  
w ew n ę t r z n y c h ;  4 )  zamianowali woj skow ego naczelnika,  wyjęl i  go z pod  
konstytucyjnej  odpowiedz ia lnośc i ,  a upoważni l i  do sus pendowan ia władz  
i urzędni ków . innych k roków  samowo l i ;  5 )  poddal i  obywate l i  pa ń s t w a  
pod sądy  . p rawa  wojenne.  W e  wszystkiem tein widzimy niesłychane nad­
użycie władzy  u r z ę d o w e j ,  należące nawet  wed ług  §. 1. rozporządzenia  z d. 
14 .  Lutego 1 7 9 u .  do kategoryi  zdr ady  s t a n u ,  gdyż  oczywiste .n  jego da-  
ieniem jes t ,  obalić do tychczasowe urządzenie  i k ons t y tucyą  kraju.  Z tego 
powodu w moc § . 6 1 .  kon s ty tucy i ,  uchwali l i śmy skargę przeciw wyżej  w y ­
mienionym minis t rom i wnosi my  u p r o k u r a t o r a ,  aby s tosownie do S 7 5  
ust awy o organizacyi  sądów z dn.  3 1 .  Października 1 8 4 8 .  ska rcę  tę w p r o ­
wadzi ł w bieg,  a obża łowanych  przez wzgląd na niebezpieczeństwo zwłoki  
natychmiast  arestować  kazał. Legi tymacye nasze objęte są w a n e k s a c h ’ 

Kassel ,  d. 7- Wrześn ia  1 8 5 0 .  Nieus tający komitet  s t anów se jmujących*'  
C i i  J o  d w o n . s t ć ,  w  ,«j „ „ i i i  ,ok. , .

gazety zajęte zost ały przez zb ro jnych ludzi ( ż a n d a r m ó w  i żo łnierzy od pie 
choty) .  Sierżant  Fingerl ing z 2  muszkieterami okazał  d ruka r zowi  i redak 
torom rozkaz ,  podpi sany przez naczelnika jener ał  porucznika Bauera ( b e z  
uw ie rzy t e ln i en i a  i pieczęci) w  k tó r y m  »na mocy § . 4 .  rozporządzenia  z da.

m. b.«  i . w e d ł u g  rozporządzenia  elektorskiego minis ters twa sp r aw w e ­
w n ę t r z n y c h .  nowa  gazeta heska nie uzyskała  pozwolenia  na dalsze w y c h o ­
dzenie ,  i dla tego » celem uniknieuia naduż yć  p ras owych  i z tąd w yn iknąć  
mogącego wzburzenia  umys łów  . nakazuje  sig natychmias t  p r zva res zt owac  
prasy . wszystkie  odbi te egzemplarze rzeczonej  gazety.  Zdaje  s i ę ,  iż żaden 
ołiccr nie chciał się podjąć wykonania  tego g w a ł t u ;  t r udno było redak to rom 
dowiedzieć się czegoś bliższego od poczc iwych muszkieterów,  których na te 
l i teracką w y p r a w ę  w p ros t  z koszar  w y s ł a n o ,  a tera bardziej  rzecz im w y ­
jaśnić.  Sie rżan t  Fingerl ing ośw iadczy ł ,  iż rozkaz ma od samego jenerał  po-  
r o c z n i k a , aby gazety jakie  są za br a ł ,  a panom redaktorom pokazał  dane 
sobie na to pismo,  ł o wiedziano m u ,  iż nie może być m o w y  o pos łuszeń­
stwie dla rozkazu ,  do którego p. jenerał  Bauer  nie ma najmniejszego p r a w *  
Pon ie w a ż  nigdy się nie udawano  o pozwolenie  d o j e ń .  B a u e r a ,  on go też 
an, d «  ani odmowie  nie może ,  dz iwne j ego uroszczenia wcale są zatćm nie 
w miejscu. Lgzemplarzy żadnych muszkieterowie zabrać nie mo»li bo 
żadnych nie było.  Prócz tego nie zaniedbali r e d a k t o r o w i e , jako też p r z y ­
tomni ś w i a d k o w i e , zwrócić  uwagi  żołnierzy na karygodnoś ć  ich przedsie-  
wz ięc ia , ze ono jes t  w y s t ępk i em ,  napaścią  na cudzą własność.  Z a w e z w a n o  
pomocy pol icy,  ku zabezpieczeniu własności  J a k o ż  p r z y b y ł  dy rek to r ,  b u r ­
mistrz H e n k e l ,  spisał p ro t oku ł  o tym nadzwycza jnym w y p a d k u ;  podpisało
go przeszło 2 0  ś w i a d k ó w ,  poczem zdumjeni  muszkiet erowie  oddalili s i r  nic
nie sp r awi wszy .  *

Rozporządzen ie  z dnia 7go  W r z e ś n i a ,  s tawiające kraj  w stanie oblę­
żenia ,  brzmi jak nas t ępu je :  »§. 1. Na wszystkie  kraje e lektors twa ogłasza 
się nimejszem stan wojenny .  Przez czas jego t rwani a  obowięz.ującemi bedą 
przepisy zawar te  w na s tępu jących pa ragrafach,  k tó rych  w y k o n a n i e ,  j ako  
tez dalszych s tanem wojennym za w a r o w a n y c h , od mini s t er s twa naszego 
w ysz lych  rozpor ządzeń ,  porucza się naczelnikowi w o j s k o w e m u ,  pod k tó ­
rego rozkazami zost awać będą co do s w y c h  funkcy i ,  prócz armii ,  wszyst kie  
g w a r d y c  na rodowe  i wszystkie  władze cywi lne z wyją tk iem są downic twa .  
§ . 2 .  Naczelnikowi t em u ,  j ako  też podległym jemu  komendan tom porucza  
się szczególnie g ł ó w n y  kierunek i zarząd władzą pol icyjną pańs twa .  § . 3 .  
Zakazu ją  się wszelkie zgromadzenia  s t o w a r z y s z e ń ,  mogą mieć miejsce j e ­
dnakże tylko za osobnem pozwoleniem komendanta  miejscowego.  4 .  
Dzienniki  treści pol i tycznej nie mogą być wydane  bez pozwolenia  naszego 
mini s te rs twa  s p r aw  wewnę t r znych .  Z  każdego dziennika pol i tycznego na -
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leży na godzinę przed rozdaniem numer u  jeden egzemplarz z łożyć u komen 
danta  miej scowego,  lub przezeń wyznaczonego  k u  temu komisa rza ,  a to 
pod zagrożeniem niezwłocznej  pol icyjnej  konfiskaty.  K o m e n d a n c i , lub 
przez nich wyznaczeni  komisarze winni  natychmias t  aresztować pi sma ,  za ­
wierające obelgi na naszą n a j w yższą  osobę,  na rząd lub jego o rgany,  albo 
też poduszczające do n iepos łuszeńs twa  i oporu dla zwierzchności .  Przepisy 
te s t osu ją  się tak do pol i tycznych bro szur , j ak  do plakatów i obrazów,  §. 5. 
Czy i kiedy będzie należało w  danym p r zypadku  użyć przewagi  broni  wedle 
zwycza ju w o j ennego ,  o tem w y r o k  i postanowienie  zawisły j edyni e  od zda­
nia naczelnika lub miej scowego komendanta ,  kt ó rzy  znów pod tym wzglę­
dem nam tyl ko s ą  za to odpowiedzialni .  §. 6 . Naczelnik,  a wrazie  konie­
cznej  po t r zeby  tymczasowo  i komendant  miejscowy,  który jednakże celem 
zatwie rdzen ia  winien jes t  jak najprędzej  uwiadomić pi er wszego,  zostaje 
ninicjszem u pow ażn iony  do sus pendowan ia istniejących zwierzchności  i u r z ę ­
dników,  do przeniesienia ich władzy  na wyznaczonych przez siebie komisa­
rzy,  do zwinięcia g w ardy i  na rodowej  skoro tego wymagać  będzie u t r z y m a ­
nie bezpieczeństwa i porządku  publ icznego w okręgach zostających pod jego 
r ozkazami ,  i gdy  się to okaże nieuchronnie  potrzebnem. § , 7 .  W y s t ępek  
zbroj nego o p o ru  przeci wko zwierzchności  lub jej r eprezen tan tom,  buntu 
i zd rady  s t anu,  będą ś ledzone i karane podług p r a w  wojennych .  §. 8 . P o ­
wyższe  przepi sy będą dopó ty  obowiązu jące ,  dopóki  celem ich zatwierdzenia  
nie zrobią się pot rzebne wnioski  do niebawem zwołać się mających s tanów 
sejmowych.*

P ow y ż s z e  rozpo rządzen ie  ma za ws tęp następne u m o t y w o w a n i e :  »Z Bo­
żej łaski My F r y d e r y k  W i l h e l m  I. etc. etc. czyni my  w iadomo:  Zgwałcenie  
kons ty tuc yi  przez  zgromadzenie  s tanowe,  (o  k tó r em,  j ako też i o niedosta­
teczności naszych us taw na takie w y p a d k i ,  wyrzek l i śmy już  nasze zdanie 
w rozporządzen iu  z dnia 4g o  mb.) p rzeds tawia  się zupełnie  jako bunt ,  i 
wkłada  na nas n ieuchronny obowiązek  osłonienia zagrożonego bezpieczeństwa 
pańs t wa  i po rządku  publ icznego taką op ieką ,  iżby w y b uch  anarchi i  nie p o ­
trafił się podnieść do ob ja w u  faktyczuego,  jaki się już okazywać  zaczął 
w ciągle wzrast ającem zbrodniczem zuchwal stwie dzi ennikars twa i w pos t ę ­
powan iu  nieustającego komi te tu se jmo wego ,  który,  zaślepiony d u m ą ,  w y ­
dał  ode zwę  do władz i poddanych  naszych,  celem wywołan ia  oporu  przeciw 
naszemu powyższemu  rozporządzen iu .  P raw ność  tego rozporządzen ia  we ­
dług §• 1 0 8 .  kons tytucyi  nie podlega żadnej  wą tp l iwości ,  do ty ł a ,  iż ono 
w swej  pods tawie może być oddanem osądzeniu innemu , nie zaś koniecznie 
w e d ł u g  § - 9 5 .  k o u s t y tucy i ,  opini i s t anów sejmujących.  P o n i e w a ż  tylko 
energicznemi krokami  dopiąć można ocalenia konst yt ucyi  z nad przepaści ,  
j a ką  pod całą o tw o r z y ł o  zgwałcenie  je j  w j ednym punkc ie ,  i zapewnić  jej  
t r w a n i e ,  nakazu jemy więc ,  po wys łuchan iu  naszego minis ter s twa s tanu,  
które  się za nie uch ronną  koniecznością  i nagłością tych ś r odków  oświadczyło 
na mocy §. 9 5 .  kons ty tucy i  co n a s t ępu je : *  ( T u  nast ępują  8 p o w yższych  
paragra fów.)

9.  Wrześni a ,  (dep.  telegr. ) P r o k u r a t o r  państwa oddali ł w prawdzie  
skargę przeci wko min i s t rom,  ale j ene ra lny  p r o ku r a to r  pańs twa  nakazał  r o z ­
poczęcie procesu i zrobienie wniosku  o aresz towanie  mini s t rów.  Rada m i e j ­
ska miasta Hanau wzbrania  się ogłosić dekret  o stanie wo jennym.

F u  I d a ,  d. 8.  W r z e ś n i a .  —  Na wczorajszćm zgromadzeniu plenarnem 
naszego s ądu  g ł ównego  oświadczono się j e dnozgodn i e , źe rosporządzenie  
kurf i i r s ta  z 4- b. m . , do tyczące wybieran ia  poda tków bez budżetu p r z y j ę ­
tego przez izby,  je s t  nie obowięzującćm i przec iwnćm konst ytucy i .

F r a n k f u r t ,  dn.  8 . Wr ześ n i a .  — Dziennik fr ankfurt ski  pisze:  »rada 
ściślejsza chwiać  się poczyna.  Pods t awa  bowiem p r a w n a ,  na której  się 
w s p i e r a ,  j e s t  bardzo  śl iską t ak ,  iż wiele potrzeba s t ar an ia ,  aby się na 
spruchnial iżnic  utr zymać.  Zwłaszcza najgorzej  stoi z glosami kuryalnemi.  
Maj ą  zamiar  w b r e w  staremu p r a w u  z w i ą z k o w e m u ,  głosy  połowiczne za cale 
wydać .  Pan  Oert zen,  którego zdolności publ i cyst yczne  s łuszne j u ż  ocenie­
nie znalazły,  może tak długo,  dopóki  Meklenburg Schwer in  posła ua b u n ­
destag nie wyszlc  , za pól  głosu tylko uchodzić t ak ,  iż w koncercie  rady  
ściślejszej nie będzie brakło także śp i e w a k ó w  n a d w o rnych  z mezza voce. 
Z  drugi m półgłosem wreszcie tym śmieszniej  się jeszcze wydarzy ło ,  przez 
to bowiem nie tylko dwie  oz doby ś. p. zgromadzenia  z w i ązkow o  plenarnego 
p rz ymuszone  j edyn ie  jako nieme osoby f igurować,  ale też ów półgłos  znów 
na t r z y  głos y  r o z p a d a ,  z któ rych Lichtenstein i Hessen H omburg  dobro 
dziejs twa dawnego  bundes tagu  o p iew a ją ,  gdy  tymczasem S chaumbur g  
Buckeburg  pochwały  reform mądrych  wywodzi .  J e s t  rzeczą bardzo po ­
do b n ą  do p r a w d y ,  że kapelmeistcr ,  k tó ry  koncertem tyin ma dyrygować ,  
ni ezadługo  laseczkę do dawania  taktu złoży,  i żc w W iedn i u  będą za u t w o ­
rzeni em p ra w d z iw e g o  i czystego harmonicznego współdziałania  w zupełuie  
i n ny  sposób.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 7 .  Wrześni a .  — Prasa tutajsza obrzuci ła f rankfurcki  k o n ­

gres  poko ju  morzem błota  szyde r s twa  i zelżywości .  Szczególniej  za złe 
wzięła C h r o n i c i e ,  co Cobden o nie wiadomości  angielskiej w sprawie  
szlezwicko-holsztyńskiej  powiedział .  Nic p r a w d ą  j e s t .  że tylko duńskie  
a nie niemieckie także pióra  s tarały się opinią  publ iczną w Anglii pozyskać.  
J a k i e ż  mówi  C h r o n i c i e ,  miał  zat rudnienie  Bunsen w L o n d y n i e ,  hr.  
Bernst or ff  w  W i e d n i u  i hr .  Hatzfeld w P a r y ż u ?  Czy Schleini tz d r zy m a l?

Czy Gcrmauicus nie pełni ł  swoich powinności ?  Czy niedoświadczał  nieda- 
w no  pewien jegomość  (Gervinus )  pióra swego w D a i l y  N e w s ,  i to wcale 
nie bez energi i?  Jeżel i  prasa angielska i Francuzka sp rawę  Holsztynu p on ie ­
chała ,  niestało się to bynajmniej  z nie wiadomości  lub braku  namys łu i bada­
n ia ,  ale z pr zekonania ,  którego 5 0  mężów  kongresu p o k o j u ,  kaźdv o sile 
5 0  Cobdenów zachwiać niezdola.  — S t a n d a r d  d ruku je  cały a r t yku ł  w s t ę ­
pny o kapeluszu,  kt óry podobno  jednemu angielskiemu pielgrzymowi po­
koju w kościele Paw ła  ukradz i ono ,  i ma wielką ocho tę ,  kongres  o k o m u ­
nizm posądzić,  — N awet  dzienniki  radykalne w tym ogó lnym krzyku  glos  
swój  podnoszą.  I tak S u n  sierdzi się na tę obłudną  komedią poko ju ,  , że 
jes t  zdradziecką i ob łudną  dowodz i  S u n  po pros tu  t em ,  że kongres  pomię­
dzy cz łonków swoich liczy szermierza po jedynkowego  Girardina i — je ne ­
rała Hajnaua !!. —

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 8 . Wrześ n ia .  — Wszys tk i e  dzienniki  paryzkie  zapełnione 

są opisami Che rbou rga .  Rozprawia j ą  o jego po łożen iu,  obycza jach ,  dzie­
j ach ,  j a koby  to miasto w tej chwili  od kry ł em zostało.  W y j m u j e m y  jeden  
us t ęp ,  z tych o p i s ów:  p rzyby l i śm y  do Cherbourga  od s t rony  morza.  N a ­
przód ujrzel i śmy latarnią  m o r s k ą , na jwyższą  w Europie .  Po opły wie p r z y ­
lądku pokazała  się p r zys tań  cherbour ska  z masztami i okrętami.  O p o w i a ­
dano n a m,  że pr zy lądek Barf leur ,  wygl ądaj ący  naksztal t  kawałka pustej  
z iemi,  ma nadzwyczaj  u rodza jną pr óchni cę ,  a za hektar  roli takiej płacą 
tam 1 6 , 0 0 0  f r . ,  gdy  tymczasem w całej Francy i  hektar  kosztuje  1 0 0 0  do 
1 2 0 0  fr. Dr zewa  f igowe pięknie tam r o s ną ,  i podobne są wzrost em do 
najpiękniejszych jabłoni  normandzkich.  Dwie warown ie  z g r a n i t u , z jakiego 
piedestał obel isku L u x o r  jes t  zbudowany ,  znajdu ją  się po obu krańcach s ła­
wnego po rt u.  Wjaz d  jes t  inponujący ,  a tym bardziej  ter az,  kiedy sta okrę 
tów angielskich niemal zak ryw a ją  niezmierne nasze okręt y wojenne.

Na  baukiecie w Che rbou rgu  temi s ł owy  odpowiedział  p r ezyden t  rzpl tćj 
na toast  spełniony przez tamecznego mer a:  im więcej po Francyi  p r z e j e ż ­
d ż a m ,  tem bardziej się p r z e k o n y w a m ,  ile to się spodzi ewa ją po rządzie.  
Nie znalazłem ani j ednego depar t amen tu ,  ani jednego miasta ,  miasteczka,  
gdzieby m e r ,  rada jeneralna , reprezentanci  nie żądal i budowani a d r o g ,  k a ­
n a ł ó w ,  kolei że laznych,  jednem s łowem takich ś r o d k ó w ,  któr eby  przysz ły  
w  pomoc gospodar s twu  wiejskiemu i o ż y w i ł y  przemysł  i handel .  Nic na tu ­
ralniejszego nad te manifestacye życzeń.  Nie wpada ją  one do mojego ucha 
bez uwagi .  Z mej s t rony  p rzym uszony  jes tem odpowiedzieć:  wypadki  te 
wówczas p rzy jdą  d o  s k u t k u ,  s k o r o  mi  da c i e  środki  do n i c h ,  a środek ten 
zawisł  od waszego współudz iału do umocnienia władzy i do utrwalenia  nie­
bezpieczeństw przyszłości .  ( T o  p r a w d a !  T o  p r a w d a ! Oklask.)  Czemu 
cesa rz ,  mimo w o j e n ,  ok ry ł  F r ancyą  temi dziełami nieśraier telnemi,  które  
n apo tykamy za każdym krok i em,  a nigdzie więcej ,  jak t u t a j ?  Bo o n ,  mi ­
mo jeni uszu s w e g o ,  z j awił  się w czasie ,  gdzie naród znużony  rewołucyą,  
oddal  mu po t r zebną  władzę  do przyt łumienia  s t r o n n i c t w ,  do okrycia  kraj u 
s ł aw ą  na z e w n ą t r z ,  a na w ewną t r z  pomyślnością .  Jeżel i  które  miasto po« 
winno być napolcońskiem i konse rwa t y  w u ć m , to zapewne C h e r b o u r g  
( T a k !  T a k !  O k r z y k :  niech żyje  Napoleon!)  Napoleońskiem z wdzięczno­
ści ,  ko nse rwa ty  wnein z przekonania  o własnym interesie.  I w rzeczy "samej 
czemże j e s t ,  ó w  po r t  wasz przez takie olbrzymie wysi lenia zbudowany, '  
jeżeli nie świetuein świadect wem owej  doświadczonej  jedności  przez tyle  
w ieków i r ew o lucy i ,  j ednoś c i ,  k tóra  z nas czyni  wielki n a ród?  Wie lk i  n a ­
r ó d ,  niezapominajmy,  natenczas u t r zymuj e  się na wysokości  swoich prze­
znaczeń,  jeżeli jego ins tytucye zgadzają  się z pol i tyczncin położeniem i ma-  
teryalnemi interesami. Mieszkańcy Norinandyi  umieją oceniać podobne intc- 
resa , dali oni tego dowód  i z dumą  spełniam toast  na cześć miasta Cherbourg.  
W n o s z ę  toast  w obce m o r z a ,  któreście ujarzmil i ,  w obce tej l loty,  która  
Francuzką tlagę tak szlachetnie niosła na wschód i go to w ą  jes t  zanieść j a  
z chw a lą  t am,  gdzie tego honor  na rodu  wymaga.  W  obec tych Cudzoziem­
c ó w ,  dzis iajszych naszych gości ,  możecie się tu p rzekonać ,  że jeżeli  chce­
my  pokoju , to nie z p o w o d u  słabości (okrzyki  i w i w a t y )  ale w skut ek zobó-  
pólnych interesów i o w y c h  uczuć wzajemnego poważau ia ,  które  łączy dw a  
najucywi l izowańsze narody.  Na cześć por tu  c he rbou r sk i ego ! (T r z y k r o t n e  
okrzyk i  przychylne.

Liczą w Che rbu rgu  do 4 0 , 0 0 0  gości ,  między któr ymi  samych Angli­
ków przeszło 8 0 0 0 ;  miasto zyskuje  przez to ogromne  pieni ądze,  miejsca 
nie ma nigdzie ,  nawet  we wsiach oko l i cznych ; drogość niesłychana tak,  iż 
za łóżko na jeduę noc płacą do 4 0  frank.  Cały klub j a ch t ow y  p r z y b y ł  do 
p o r t u ,  liczą tam przeszło 6 0  j ach tów angielskich.

W  ł  o c h  y.
W e  względzie posels twa Pinel lego do R z y m u  wyczy tu jemy doniesienie 

zupełnie  sprzeczne zdawnie j szemi , ale nie sp rawiające  zadzi wienia ,  gdyż  
w y ję t e  z listu zamieszczonego w U n i v e r s  nadeszłanego z R z y m u  z d. 3 1 .  
Sierpnia .  *Mówią tu prawie  tylko o depu tac y i ,  kt ó r ą  rząd sar dyński  w y ­
słał z Pinel l im,  prezesem tur yńs ki e j  izby d e p u tow anych  i j ednym z o b roń ­
ców p r a w  Sicardego na czele, Dotąd nie chciał papież p rzy j ąć  tej d e p u t a ­
cyi  i jeżeli owi  trzej zaufani r ządu  sa rdyńskiego nie zmieuią m o w y  ja ką  p r o ­
w a d z ą ,  będą naposłuchanie  nadaremnie czekali. Jeżel i wie rzyć  można oso­
bom , które  jak się zdaje ,  są dobrze zaw iadom ione , posłowie ci przybyl i  
tutaj  j ed y n i e ,  aby papieżowi dać do z rozumieni a ,  iżby zażądał  wypuszczę -
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nia F ranzon iego ,  a następcę na j ego  posadę w y z n a c z y ł ,  gd y ż  rząd  s a rdyń-  
ski s t anowczo  przeds ięwzi ął ,  nie pozwoli ć ,  aby więzień w Fenestrel le  dalej 
dyccezyą  s w o ją  zarządzał .  W e d ł u g  zdania tych panów,  Pius  I X .  p o w i ­
nien zacząć od p o c h w a l e n i a  u z u  r p a c y  i rządu sa rdyńsk iego , i skoro 
ojciec św.  poczyni wszelkie koncesye,  wtedy  może się spodziewać ze s t rony  
Sa rdyni i  pewnego  zadosyćuczynienia .  Otóż to jest charakter  kroku po je ­
dnawczego ,  jaki  rząd sardyński  uczyni ł .«   G i o r n a l e  d i  R o m a  zamie­
ścił obwieszczenie  minis tra f inansów, zapowiada jące ,  iż wkró tce w ydane  
zost aną bon y  skar bowe w ilości 5  mil ionów talarów dla w yprowadzen ia  
Z obiegu pieniędzy papier owych .  Bony  te przynosić  będą 5  proC.  D r u ­
gie obwieszczenie  wy dane  przez komi syą  wyznaczoną  dla umorzenia  owych  
pieniędzy pap ie r o w y c h ,  zawiera  re gu ły ,  które  p rzy  wy dan iu  bonów ska r ­
b o w y c h  przestrzes trzegane być muszą.  — W i s e m a n n ,  biskup londyński ,  
p rzyj echał  j u ż  do Rzymu .  — Su p e r i o r  kościoła Ludwi ka  ś., Level ,  został  
zami anowany  prałatem d o m o w y m  papieża.  — Dziennik tur y  ński 0  p i  ni  o n e

odp row adz ić ,  aby  tym sposobem przeszkodzić  z łożeniu przysięgi  -  
W  Wielkiej  Dolinie t łum ludu niechcial p rze łożonych gminy  ani księdza 
wpuścić  do koś c ioł a , i st raż f inansowa p rzy  pomocy  oddziału żandarmów 
miała j u ż  użyć b ron i ,  tylko namo wom księdza us t ąp iono.  _  U t r zymują  
jednakże ,  iż opór  ten z s t rony  wieśn iaków ma p ow ód  daleko głębszy,  an i ­
żeli błędne po jmowanie s t o sunków  lub brak wykształcenia  po l i tycznego ;  
podobno pew ne  s t ronni c two  w W i e d n i u  i Pradze podburza lud wiejski  
przeciw zaprowadzeniu ordynacy i  gminnej .

W i e d e ń ,  d. 8.  Września .  — C h y t r y  sposób w jaki  pol i tyka  a u s t r y -  
acka załatwienie kwes ty i  wielkich n a r odow ych  i pol i tycznych przez p o d s u ­
nięcie interesów materyal nycb sk rzywić  i usunąć usi łu je ,  wykazał  się j u ż  
dostatecznie p rzy k w es ty  niemieckiej,  gdzie pod potrzebę ludow ą  ściślej ­
szego państ wa  związkowego  z jednol i te in naczelnictwem podszyto su r roga t  
handl owy związku celnego,  k tóry się może dopie ro w późnych  bardzo cza­
sach da uskutecznić.  T e r a z  zaś znów  ja sno w ys tępu je  w  sprawie księstw 

wciąż zamieszcza a r t yku ły  z podpisami Bianchi  Gioviniego,  które  szczegół-  Szlezwigu i H o l s z t y n u ;  kiedy bowiem baron Roller  w L ondyn ie  p ro tokó ł
niej rozbierają  k w es tyą  rzymską.  U t rzymuje  o n ,  że Piemont  złego pośre 
dnika we  Fr a n C y i  w y b r a ł ,  która  się rzuci ła w objęcia kleru wyższego 
i wdzięczy się do papaieża,  A us t ry i  i Rosyi .  — Wielki  księże toskański  
z familią s w o ją  p r zyby ł  do Florencyi  d. 3 1 .  Sierpnia .

F l o r e n c y a ,  dn. 2 7 .  Sierpnia .  — Przekop  przez górę  A r i o s o , przez 
k tó r ą  idzie żelazna kolej S i e ń s k a , j u ż  został  ukońc zony .  W s p a n i a ł y  ten 
tunel  ma długości  2 6 1 2  bracciów (  1 braccia ~  1 s topie paryskiej  9  calom ) 
z pięcioma wywier conemi  o tworami  rozmaitej  wysokośc i ;  na jwyższy  ma 
8 4  bracciów.  W  roku  1 8 4 4  w jesieni inżynier  Pianigiani  rozpoczął  p o ­
miary do gł ównej  kolei toskańsk iej ;  w Czerwcu  1 8 4 6  rozpoczęto robot y 
z tunel em,  nad k tó rym przez cztery nast ępne lata pracowano.  Grun t  ut ru

mocarstw wielkich podp isuj e ,  i sp r awę  niemiecką w Szlezwigu i Holsztynie  
bez namy s łu  egoizmowi cudzoziemskiemu poświęca ,  chce minis ters two 
wrażenie  haniebne kroku  tego zatrzeć ini ciatywą kwes ty i  cła na Suudzie.  
Dziennik A u  s t r y  a izuca  p io r uny  s t raszl iwe na i r ibut ,  jaki żegluga król i ­
ków,  duńskiemu opłacać m us i ,  i daje do z rozumien ia ,  że ksiaźe S c h w a r -  
cenberg właśnie jes t  tym mężem , k tó r y  z energią  wystąpi ć  może przec iw 
kajdanom handlu niemieckiego,  przeciw k tó r ym dotąd dypl omacya p rus ka  
niczego medokazała.  W  ogóle minis ter  handlu stoi zawsze na odwodzio
kancelaryi  i p a ń s t w a ,  i pan Hofken musi  każdego czasu w y r u s z y ć  z a r t y k u ­
łem h a n d l o w o - p o l i t y c z n y m , ile razy  na ród niemiecki w pole. w y  wiodą.  — 

. Spus toszen ia ,  jakie cholera pomiędzy robotnikami pod Summer ing wciąż
dniał  robo ty ,  natraf iono bowiem na piasek z gl inią ,  spot ykano  podziemne zrządza,  spo w o d o w a ł y  barona Bruck,  iż kazał pracy  tamże z a p rze s t ać■ ś r ó -
w o d y  i szczerby sięgajęce prawie aż do powierzchni .  Nakoniec udało się dek t akowy był  prawie kon iecznym,  albowiem z 1 0 , 5 0 0  robo t n ików po-
to wielkie dzieło,  i teraz pociągi  dochodzić  będą a i  do S y e n y ,  tego miasta 1 ~ 1 •
tak dziwnie poł ożonego ,  gdyż  większa jego część leży wzdłuż wąskiego 
pasma pag ó rk o w eg o ,  a inne ulice głęboko wpada ją  w do l i nę,  gdzie między 
innerai znajduje  się Port a  Branda ze s ł awnem źródłem. Jaki ej  wartości  jes t  
kolej ta dla S y e n y ,  j u ż  dzisiaj je s t  widoc zne ,  gdy  ułatwia koinunikacyą 
z L i w o r n e m  i F l o r e n c y a ,  z morzem i pasami gó r  apen ińsk ich , usunęła  
wszelkie niedogodności odosobnionego położenia.

-      ..  , DO«
łowa j u z  z bojazn,  przed tą o k r opną  c h o r o b ą ,  zat rudnienie  dobr owolni e  
porzuci ła ,  i przedsiębiorcy pod temi okol icznościami zobowiązań  swoich  
wypełnić  niemogli . Napady  okazały się tak zjadl iweroi ,  iż dotknięci t ą  
zarazą częstokroć w godzinę lub najdalej dwie umieral i ;  a sp rzątała  ona 
szybko nietylko robo tni ków  czeskich i włoskich,  ale też kier ujący  na dinży-  
nier S z y n g la r sk i , przedsiębiorca budowli  Klein i inne osoby padły jej  ofiarą.  
-  Cesarz wyjedzie  j u t ro  osobnym pociągiem na kolei północnej  przez Lo-  
bositz dla przeglądu wojska  do Cieplic i wysiądzi e  w g łów ne j  kwat er ze  ar cy -  
księcia Albrech ta ,  Feldmarszałek Gri inne t o w arzys zyć  będzie cesarzowi.  Nio 
pos t anowiono  jeszcze na p e w n o , j ak  długo cesarz tam zabawi i czy za 
j e d n y m  r a ze m o dbędzi e  s ię  p r z e g l ą d  k o r p u s u  w V o r a l s b e r g u .  — Baron  
Me yendo r f  ot rzymał  pismo mianujące go posłem p rzy  dworze  cesarskim 
I w prowadz i ł  się dzisiaj do hotelu poselskiego.  Hrabia Medem w yjecha ł  
wczoraj  pociągiem wieczo rnym na kolei północnej  w  towarzys tw ie  ros sy j -  
skiego radzcy s t anu Małżowa przez P ragę do Peter sburga.

— Czytelnicy p r z y p o m n ą  sobie to cośmy mówil i  dawniej  o ujściach 
Dunaju ze względu na księstwa uaddunaj skie  i o n iewype łn ien iu  1.  a r tyk .  
t r aktatu z r .  1 8 4 0  względem ujścia Sulina.  Otóż co donosi  dziennik Au s t rya  
z Galacza: J e s t  nadzieja ,  że na Dunaju żegluga poprawi  się przez u regu lo ­
wanie jednego  poł udni owego ujścia. W i a d o m o ,  że Dunaj  sześcią ramio-  
nami wpada do morza czarnego.  Najwięcej  ok rę t ów  płynie  ujściem Sul ioa.  
Gdy to ujście wszakże przez zasypanie  i system celny i kw aran tanny  r o s y j ­
skie żeglugę t amuje ,  było oddaw na  życzen iem,  aby inne ujścia sp l awn emi  
uczynić.  Do tąd  czynione doświadczenia ,  i s t awiane p rzes zkody n iezdawa ly  
się usi łowaniom w tej mierze pomyślnego ro kować  skut ku.  T e raz  poka ­
zuje się rzecz inaczej. Ramie Dunaju D u n a v e z ,  połączone z wielkim j ez i o ­
rem Rassim i z ujściem Por t i za ,  jes t  daleko dogodniejszą d rogą  w o d n ą  
aniżeli ramie Sul iuy .  P rzez  to ramie żegluga Dunaj u ma daleko mniej  
naturalnych przeszkód do zwalczenia  i o 3 0  mil jes t  krótszą.  Gd y  z o t w o ­
rzenia tej wodne j  drogi  wielkie dla T u r c y i  materyalne p ły nąć  będą korzyści ,  
i rząd turecki  co do żeglugi i handlu l iberalne ogłasza zasady,  spodz i ewam y  
się ,  że p rzeprowadzen ie  w rzeczywistość tego planu si lne znajdzie  w lyin 
rządzie poparcie .

Pomiędzy  p ro j ek tami ,  które  komisya bankowa zaleci ła,  j e s t  i t en ,  a b y  
od pewnego  dnia oznaczonego j ako  t e r m i n ,  wszelkie zobow iązan i a ,  które  
wyraźn ie  aus t ryacką  monet ą  brzęczącą uiszczonemi być winny ,  wy łączn ie  
ta kow ą  płacone być musiały.  J a k o  p ow ód  do tego postanowienia  , by łoby  
przy wrócen ie  kr edy tu  za g r an i cą ,  k tó r y  w skut ku p r zym usow ego  ku r s u  
wiele podupadł .

Powołan i  do Wiedn ia  przez mini s te ryum oświecenia radzcy szkolni,  
o dbyw a ją  od zawczoraj  posiedzenia w okol iczności  szkółek dla ludu.  Na rad 
ł y c h ,  jak s łychać,  przedmiotem ma być zastosowanie zasad,  według k tó r ych  
takowe zakłady naukowe  w odpowiedni  sposób do wyma gań  epoki naszej  
za pr owadzone  być mają.

W a n d e r e r  podaje  z przyt oczonego  już  przez nas dzieła .Ka mp an ia  
w Węg rz e c h ,  list nas t ępu jący ;  Koinarno,  koniec Czerwca 1 8 4 9  r. Do 

, - gube rnat ora  kraj u Ludwi ka  Koszu tha.  Źle z nami.  Ale nie rozpaczamy'
obą sp rowadzi ć  mog ła ,  g d y b y  s.ę w to niebył  wdał  ksiądz jeden powsze-  Jes tem przekonany,  że Górgcj  swemi operacvami nieprzyjaciela w takie

me szaQ0WanJ Na g ram cy  S t y r y i  w y d a r z y ł y  się także sceny podobne,  w p r a w i  zamieszanie ,  że z cala s w o ją  w ie lk ą ' s i ł a  nie bedzie wiedział  co
Stychatyf iz chciał lud burmistrza i radzców gminnych  od oł tarza począć.  Jeżel i  nieprzyjaciel  posuni e  się nad C isse  -  idziemy na W iede ń

— Dnia 3 1 .  Sierpnia  o godzinie  1 1 |  zrana wielki  książę w pożądanein 
zd row iu  p rzyby ł  tu  wraz z swo ją  rodziną.  R i s o r g i m e n t o  zamieszcza 
obsze rną kores pondcncyą z F lor enc yi ,  w której  zapew n ia ,  że r ząd  wielko­
k s i ą żę cy  w y ł o ż y ł  g ł ó w n e  z a s a d y  w e w n ę t r z n e j  s w e j  p o l i t y k i ; książę Casi  
gliano przychyl i ł  się do zdania ,  wed ług którego trzeba u t rzymać s ta tu  quo,  
a p rzywróceni e  s t a tutu konst yt ucy jnego do lepszych czasów odłożyć.  P r z e ­
ciw temu w ys tąp i ł  prezes gab inet u ,  Baldasse roni , i kwes tya została nieroz­
s t r zygn ię t a ,  ale t r udno  się spodzi ewać z p o w r o t e m  wielkiego księcia jakiej­
kolwiek zmiany w obecnych s tosunkach.  Drugim spo r nym przedmiotem 
był  konk orda t  bliski zawarcia  z papieską k u r y ą ,  na którego puokt a  zasa ­
dnicze zgodzi ł się sam wielki książę,  w czasie bytności  swćj  w Genui .  Ne-  
gocyacye rozpoczęły się j u ż  w r. 1 8 4 8 ;  ówczesny  negocyator  toskański  
Buoniuseni  działał wed ług podwójnej  in s t rukcy i ,  a mini s te ryum nie zdaje 
się być skłonne do potwie rdzenia  wszystkich p u n k t ó w  przezeń przyj ętych .  
Obecny nawe t  ambasador  florencki przy  dw orze  r z ym sk im ,  k tó ry  tam jako 
p ' e r s o n a  g r a t a  uchodz i ,  ma być odwołany  a w jego miejsce wyjedzie  
dzis iejszy minis ter  sp r aw zagranicznych ks. Casigl iano.

A u s t r y a .

W i e d e ń ,  d. 7- Wr zcś u i a .  — Gazeta wiedeńska zbija dzisiaj urzędo-  
wnie pog łoskę ,  j a koby  minis ter  f inansów zawar ł  pożyczkę 7 |  miliona s r e ­
b r e m ,  i po w i a d a ,  że adminis t racya f inansowa dla pokrycia  potrzeb mennicy 
cesarskiej ,  po kilka razy sztaby srebra w  Hamb urgu  zakupować  i p rze ­
syłać kazała.  — Z Leibach p i s zą ,  j ak  następuje .  Kapi tańs twa o b w o d o w e  
mają t w a r d y  orzech do zgryzienia  p rzy  wybor ach reprezen tan tów gmin 
i odbieraniu od nich p r z y s i ę g i , gdyż albo lud wiejski  niechce wybierać,  
albo w ybran i  zdrażają  się z łożyć przys ięgę wed ług  prawidł a  przepisanego.  
L u d  m yś l i ,  że w y b o r y  te są tylko ł apką  ua niego zast awioną i że przez to 
zrzeka się p r aw a  prot es towania  przeciw płaceniu spłaty urbar ialnej .  S k ł a ­
dać przysięgi  mianowicie dla tego niechcą , iż przys ięgaj ący  zobowiązać  się 
musi  do posł uszeństwa także wszelkim p rzyszł ym rozporządzen iom.  Pewien  
wieśni ak,  którego na przewodniczącego gminy w y b r a n o ,  wolał  10 Q zł, 
k a ry  zapłacić aniżeli ur ząd  przyjąć.  Religia na we t  pos łuży ła  j u ż  nieraz 
do położenia  przeszkody usi łowaniom rządu.  W  gminie jednej  nad Kulpą,  
w której  mieszkają  Grecy disunici ,  oświadczyl i  katol iccy członkowie  gmi ­
ny ,  że w y b o r y  te nietylko są zbytec zne ,  ale nawe t  sprzeciwiają  się przepi  
som religii katol ickiej ,  gdyż  podług  tych ni ep rzys toi ,  aby  katol icy z staro- 
wiercami się wdawa l i ,  albo co więcej ,  aby tych dla złożenia przysięgi  do 
kościołów katol ickich wpuszczano.  W  obce rel igi jności a tak niskiego sto­
pnia oświat y  w tych okolicach nie t rudno je s t  wzbudzić  sk r u p u ły  sumienia ,
1 wzburzenie  tak szybko się udz ie l i ł o , iż rzecz ta skutki  nade r  smu tne za
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G o r g e j  p r z y z n a j e ,  że g r a  »va b a n q u e «  —  ale  n i ema  ż a d n e g o ,  i n n e g o ,  l e ­
p s z e g o  w y b o r u .  Z r e s z t ą  ł a t w o  s ię  s t ać  m o ż e ,  iz się u t r z y m a m y  d o p ó k i  
s z c z ę ś l i w y  o b r ó t  r z e c z y  w  P a r y ż u  ca łe j  E u r o p y  n ie  z mi e ni .  B o d a j e ś m y  sig 
t y l k o  k r ó t k i  j e s z c z e  czas  u t r z y m a l i !  a j eże l i  m u s i m y  z g i n ą ć ,  to  b o d a j e ś m y  
n ie  zg inę l i  t a k  n ę d z n i e ,  j a k e ś m y  w  S t y c z n i u  b l i sko  t e g o  byl i .  P r z e d  l u d e m  
nic  t e r a z  ta ić n ie  p o t r z e b a ,  p r z e c i w n i e  t r z e b a  m ó w i ć , że l l o s y a n i e  w r z e c z y  
s a m e j  w e s z l i  do  k r a j u ,  a b y  w o l n o ś ć ,  n a r o d o w o ś ć ,  r e l i g i ą  i o ś w i a t ę  z n i s z ­
c z y ć ,  i że  c h o l e r a  p r z e z  R o s y a u  p r z y n i e s i o n ą  z o s t a ł a .  J e ż e l i  l ud  t a m ,  gd z i e  
s ię  K o s y a n i c  u k a ż ą  n i e  p o w s t a n i e  w  m a s a c h ,  i w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  śmie rc i  
i z n i s z c z e ni a  n ie  u ż y j e ,  t o  z a n i m  E u r o p a  do  r o z u m u  p r z y j d z i e  — p r z e p a ­
d l i ś m y !  E u r o p a  p o s t ę p u j e  s o b i e  s z k a r a d n i e  z n a m i .  Je że l i  z w y c i ę ż y m y ,  to 
n i e z a w o d n i e  p o w s t a n i e  p r z e c i w  i n t e r w e n c y i  r o s y j s k i e j ;  j e że l i  p r z e g r a m y ,  to 
n a m  p o w i e  m o w ę  p o g r z e b o w ą .  Nie  m o ż e m y  t y l k o  na  w ł a s n e  r a c h o w a ć  
s i ł y ,  d o s t a r c z a j  p r z e t o  t y l k o  ż o ł n i e r z y ,  b r o n i  i p i n i ę d z y ,  c h o ć b y ś  to  w s z y s t k o  
z p ie k ła  mi a ł  w y d o b y ć !  J e ż e l i  p o d  A c s  n i e p r a y j a c i e l a  nic  o d e p r z e m y ,  m u ­
sicie m y ś l e ć ,  a b y  w e j ś ć  z R o s y a n a m i  w u k ł a d y ,  i n a p r z ó d  z d a t n e  d o  te go  
w y b r a ć  o s o b y ,  k t ó r e b y  z a w i ą z a ł y  u k ł a d y  na  w a r u n k a c h  n a w e t  k o n s t y t u c j i  
p r z e z  ces.  A l e k s a n d r a  d a n e j .  J a k  p r z e p a d n i e m y ,  to s a m d j a h e ł  z na mi  nie 
b e d z i e  c h c i a ł  w i ę c e j  t r a k t o w a ć .  T r z e c h  p o ł u d n i o w y c h  a r m i j  u ż y j  do  o b r o n y  
C i s s y  i p r o t e k c y i  r z ą d u .  L u d  z t a m t e j  s t r o n y  Ci ss y  j e s t  w p r a w d z i e  l e n i w y  
a le  j a k  s ię  p o b u d z i ,  c h w y t a  s ię d o  b r o n i .  T a m  n i e p r z y j a c i e l  g r ó b  s w ó j  
z n a j d z i e !  T y l k o  p o r z u ć  p r o s z ę  cię m y ś l  p o ż a r ó w ,  a l b o w i e m  to  d r a ż n i  l u d  
p r z e c i w  n a m .  L u d w i g h ,  k o m i s a r z  r z ą d o w y .

—  T e r a z  p r z e s t a ł o  b y ć  t a k ż e  t a j e m n i c ą ,  c z e m u  j e n e r a ł  D e m b i ń s k i  
w  C z e r w c u  r .  p .  z ł o ż y ł  s z t a b o w ą  k o m e n d ę .  J a g o  a r m i a  l i c z y ł a ,  r a c h u j ą c  
w  n i ą  o d d z i e l n ą  d y w i z y ą  K a z i n c z y  1 7 , ‘2 2 0  l u d z i ,  2 1 0 4  ko n i  i 5 7  a r m a t .  
P o z y c y a  p o d E p e r i e s ,  k t ó r ą  m i a ł  u t r z y m a ć ,  w y m a g a ł a  do  o b r o n y  n a j m n i e j  
1 5  d o  1 8 , 0 0 0  łudz i .  D e m b i ń s k i  m u s i a ł b y  b y ł  w i ę c ,  a b y  m ó d z  s t a w i a ć  
o p ó r ,  c a ł ą  s w ą  n a  p i ę d z i e s i ę c i o - m i l o w e j  l ini i  r o z c i ą g n i ę t ą  ś c i ą g n ą ć  a r m i ą .  
A l e  n i e  d o s y ć  n a  tern.  W r a z  o t r z y m a ł  o n  r o z k a z ,  a b y  c z o ł o  s w e g o  w o j ­
s k a  n a  w z m o c n i e n i e  a r m i i  n a d d u n a j s k i e j  o d e s ł a ł ,  i t a k o w e  n a d  W a a g ą  p o ­
s t a w i ł  p o d  n a j s u r o w s z ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .  — Z ł o ż y ł  p r z e t o  k o m e n d ę  s z t a ­
b o w ą  1 7 g o  C z e r w c a ,  w s z a k ż e  n a w e t  j u ż  w  M a j u  o o d w o ł a n i e  s w o j e  na  
p r ó ż n o  u p r a s z a ł .

—  W e d ł u g  L l o y d a  b l i s k o  3 0 0  w y c h o d ź c ó w  w ę g i e r s k i c h ,  k t ó r z y  
o t r z y m a l i  a m n e s t y ą ,  m i a ł o  1 7  p.  m.  p a r o w y m  s t a t k i e m  »1 r ies ta  z K o n s t a n ­
t y n o p o l u  o d j e c h a ć .  P r z e d  o d j a z d e m  w r ę c z y l i  s u ł t a n o w i  a d r e s  d z i ę k c z y n n y  
za  d o b r e  p r z y j ę c i e ,  j a k i e g o  w  T u r c y i  doz na l i .

W i e d e ń ,  7 .  W r z e ś n i a .  — D z i e n n i k i  w i e d e ń s k i e  p o d a j ą  o g ł o s z o n y  
s t a n  b a n k u  n a r o d o w e g o  a u s t r y a c k i e g o  z mi e s i ą c a  S i e r p n i a .  S t a n  s k a r b u  
w  m o n e c i e  n a  d n i u  3 0  L i p c a  w y n o s i ł  3 1 , 3 4 0 , 5 4 1  z l r .  1 0 j  k r .  m.  k,  na 
d n i u  3 g o  W r z e ś n i a  3 1 , 4 1 3 , 1 7 9  z l r .  3 0 ?  kr .  m.  k.  B a n k n o t ó w  w  o b i e g  
p u s z c z o n y c h  b y ł o  n a  d n i u  3 0  za  2 4 6 , 9 7 0 , 0 5 0  z l r c ń s k . ,  w d n i u  3 c i m  
S i e r p n i a  za  2 4 0 , 0 1 5 , 6 4 0  z ł r .  m.  k. S k a r b  w i ę c  b a n k u  w  mo n e c i e  p o w i ę ­
k s z y ł  s ig o 6 8 , 6 3 8  z ł r . ,  ale  o r a z  p a p i e r ó w  w o b i e g  p u s z c z o n y c h  j e„ t  w i ę ­
ce j  o 2 , 0 3 8 , 9 8 ( . ) 1  z ł r .  T e m i  2 , 0 3 8 , 0 8 1  z l r .  w b a n k n o t a c h  w y k u p i ł  b a n k  
za  2 2 3 , 2 4 5  z l r  p a p i e r ó w  3 j J ,  i za 1 , 4 5 7 , 3 0 0  z l r  p a p i e r ó w  s k a r b u  p a ń ­
s t w a ,  czy l i  r a z e m  za  1 , 6 8 0 , 5 4 5  z i r .  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h .  S ą  t o  r e -  
z u l t a t a  n i e p o t r z e b u j ą c c  k o m e n t a r z y .

K s i o s t w  a IN' a d d u n a j s k i e.
J a s s y ,  d.  2 5 .  S i e r p n i a .  -  W a n d e r e r  p i s z e ,  że  n i g d y  j e s z c z e  d o ­

t ą d  n i c  d o w i ó d ł  t a k  b a r d z o  d w u g ł o w y  o r z e ł  r o s y j s k i  z n a c z e n i a  j e d n o ś c i  s w o ­
je j  w d w o i s t o ś c i  j a k  za  c z a s ó w  n a s z y c h ;  u t o p i w s z y  b o w i e m  s w e  o s t r e  s z p o n y  
g ł ę b o k o  n a d  b r z e g a m i  B a ł t y k u ,  w y c i ą g n ą ł  d z i ó b  j e d e n  d a l e k o  w o b s z a r y  
N i e m i e c ,  a d r u g i m  u c z e p i ł  się uj śc ia  D u n a j u ,  n a d  b r z e g a m i  m o r z a  c z a r n e g o

i s p o z i e r a  w z r o k i e m  p r a w d z i w i e  o r l i m ,  na  m d ł e  je s z c z e  d r g a n i e  i s ł a b y  
o b j a w  ż y c i a  w  k r a i n a c h  n i e g d y ś  p a n o w a n i u ,  j e g o  p o d l e g ł y c h ,  d u m a j ą c ,
j a k b y  n a p o w r ó i  g n i a z d o  s w o j e  r o d z i n n e  o d z y s k a ć .  K s i ą ż ę t a  w k s i ę s t w a c h  
n a d d u n a j s k i e h  p r z e z  R o s y ą  w y n i e s i e n i  i p r o t e g o w a n i ,  u p a d n ą  w  c h w i l i ,  
j a k  t y l k o  p l a n u  t e go  p o p i e r a ć  p r z e s t a n ą .  P o r t a  p r z y g l ą d a  się m d l e j ą c a ,  
c z a s e m  p o k u s i  się do  o b j a w i e n i a  s w ć j  u d z i e l u o ś c i  w t y c h  p r o w i u c y a c h ,  lecz 
p r z e b i e g ł y m  i n t r y g o m  i w y t r w a ł y m  u s i ł o w a n i o m  R o s y i  z a w s z e  się j e d n a k  u d a
w o l a  s w o j ę  p r z e p r o w a d z i ć .  I j a k  p r z e p r o w a d z i ł a  na  d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j
z  w y  c i ę ż ko  z m i a n ę  k s i ą ż ą t  w  M u ł t a n a c h  i W o ł o s z c z y z n i e , t a k  też  p o w i e ­
dz ie  s ię  j e j , iż u l u b i e ń c a  s w e g o  O b r e n o w i c z a ,  dla k t ó r e g o  j e n e r a ł  D u h a m e l  
m i m o  w s z e l k i c h  t r u d n o ś c i  s t a w i a n y c h ,  w y r o b i ł  u P o r t y ,  iż m u  p o z w o l o n o  
w  W o ł o s z c z y z n i e  p o z o s t a ć ,  z n ó w  u j r z y  na  k r z e ś l e  k s i ą ż ę c y m  dla  n i e g o  
p r z e z n a c z o n e m .  I t ak  p o s t ę p u j e  w  g ó r ę  D u n a j u  aż  w  g r a n i c e  A u s t r y i .  
K n i c z a n i n  i R a j a c z i c ,  s ą  te r a z  d w a  i m i o n a ,  k t ó r e  p o  w s z y s t k i c h  d z i e n n i k a c h  
p a ń s t w a  t e g o  z  w i e l k ą  czc i ą  b y w a j ą  p o w t a r z a n e ,  a J u g o s ł a w i a n i e , s ą  dla 
R o s y i  p r z e d m i o t e m  t r o s k l i w e g o  s t a r a n i a ;  w c a ł y m  o b s z a r z e  p a ń s t w a  z b i e r a j ą  
dla n i c h  s k ł a d k i ,  k t ó r e  p o d o b n i e  j a k b y  p o d a t e k  j a k i  w y b i e r a ć  n a k a z a n o .  (?) 
— B e m  ma  w k r ó t c e  o d e b r a ć  d o w ó d z t w o  n a c z e l n e  na d  a r m i ą  t u r e c k ą .  W s z y ­
s c y  P o l a c y  w T u r c y i  b a w i ą c y ,  k t ó r y c h  n a  k i lka  se t  l i czą ,  zo s ta l i  w  w o j s k u  na 
u r z ę d a c h  i po  f a b r y k a c h  p o m i e s z c z e n i :  n ie  w i e l u  t y l k o  z a ż ą d a ł o  p a s z p o r t ó w  
za  g r a n i c e .  S ą  to  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  W a n d e r e r  po d a j e .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
P r o f e s s o r o w i e  o b s e r w a t o r i u m  w C a m b r i d g e  ( w  s t a n a c h  z j e d n o c z o n y c h )  

p r z e d s i ę w z i ę l i  s z e r e g  d o ś w i a d c z e ń  w celu  n a d e r  c i e k a w e g o  z a s t o s o w a n i a  
w y n a l a z k u  D a g u e r r a .  C h o d z i  m i a n o w i c i e  o d a g e r r o t y p o w a n i e  ciał  n i e b i e s k i c h .

N a  p o s i e d z e n i u ,  k t ó r e  m i a ł o  mi e j s c e  w u p l y n i o n y m  C z e r w c u ,  j e d e n  
z p r o f e s s o r ó w  t e go  z a k ł a d u ,  P .  H u m p h r y ,  p r z e d s t a w i ł  t r z y  o b r a z y  k s i ę ż y c a ,  
z d j ę t e  w C a n a n d a i g n a  w  s t a n i e  N e w - Y o r k .  W y k o n a n i e  p i e r w s z e g o  z n i c h  
t r w a ł o  d w i e  m i n u t y  ; cz as  t e n  j e s t  za d ł u g i  i w t y m  p r z e c i ą g u  z i emi a  i k s i ę ­
ż y c  t y l e  u b i e g ł y  d r o g i ,  iż o b r a z  w y s z e d ł  o w a l n y .  D r u g a  b l a s z k a  p r z e z  
m i n u t ę  t y l k o  b y ł a  w y s t a w i o n a  na  p r o m i e n i e  k s i ę ż y c a ,  i m i m o  t o  j e s z c z e  
o b r a z  p l a n e t y  m i a ł  f o r m ę  p o d l u g o w a t ą .  Na  t r z e c i e j ,  k t ó r a  z o s t a w a ł a  t y l k o  
3 0  s e k u n d ,  w i z e r u n e k  b y ł  j u ż  d a l e k o  b a r d z i e j  z b l i ż o n y  d o  o k r ą g ł e g o .  N a  
w s z y s t k i c h  t y c h  b l a c h a c h  w y o b r a ż e n i e  n i e r ó w n o ś c i ,  k t ó r e  p r z e d s t a w i a  p o ­
w i e r z c h n i a  k s i ę ż y c a ,  b y ł o  m n i e j  w i ę c e j  z m i e s z a n e  i z a t a r t e .  C z w a r t a ,  
k t ó r a  w y s t a w i o n a  b y ł a  p r z e z  t r z y  s e k u n d y ,  o d d a ł a  te n i e r ó w n o ś c i  z n a j w i ę ­
k s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą :  o b r a z  k s i ę ż y c a  b y ł  j u ż  z u p e ł n i e  o k r ą g ł y ,  i d r o b n o w i d z  
p o k a z y w a ł  n a j w i e r n i e j  p o w i e r z c h n i ę  lej  p l a n e t y ,  j a k  j e s t  w i d z i a n ą  p r z e z  
d o b r y  t e l e s k o p .  Na  p i ą t e j  b l a s z e ,  k t ó r a  t y l k o  p ól  s e k u n d y  z o s t a w a ł a  na  
p r o m i e n i a c h  k s i ę ż y c a ,  w y p i ę t n o w a ł  s ię  n i e w y r a ź n y  o d c i e ń  j e g o .  W s z y s t ­
kie  te  d a g e r r o l y p y  b y ł y  z d j ę t e  na  k i lka  g o d z i n  p r z e d  p e ł n i ą ,  i d o w o d z ą  że 
ś w i a t ł o  k s i ę ż y c a  dz i a ł a  c h e m i c z n i e  t y m  s a m y m  s p o s o b e m  co  i ś w i a t ł o  s ł o ­
ne c z n e .

N a s t ę p n i e  z d o ł a n o  z d j ą ć  o b r a z  g ł ó w n e j  g w i a z d y  ( a l f y )  z k o n s t e l l a c y i  
I i r y  • o b r a z  t e n  ma  w i e l k o ś ć  g ł ó w k i  od  szp i lk i .  U c z y n i o n o  z t e go  p o w o d u  
u  w a n e , iż. g d y  p r o m i e ń  a l f y  L i r y  p o t r z e b u j e  d w u d z i e s t u  ła t  c z a s u  ż e b y  d o j ś ć  
d o  z i e m i ,  p r o m i e ń ,  k t ó r y  j ą  w y p i ę t n o w a ł ,  w y s z e d ł  b y ł  z g w i a z d y  w p r z ó d  
j e s z c z e ,  n i m  D a g u e r r e  o d k r y ł  s p o s ó b  k t ó r y m  z o s t a ł  u s t a l o n y .

D w i e  z a w a d y ,  k t ó r e  d o t ą d  s p o t y k a j ą  d e l i k a t n e  d o ś w i a d c z e n i a ,  o d b y ­
w a n e  w  C a m b r i d g e ,  s ą ,  z j e d n e j  s t r o n y  z m i e n n o ś ć  ł a m a n i a  s i ę  ś w i a t ł a  
w  a t m o s f e r z e ,  a z d r u g i e j  b r a k  d o s k o n a ł e j  r e g u l a r n o ś c i  w p o r u s z e n i a c h  t e ­
l e s k o p u .  M y ś l ą  u s u n ą ć  p i e r w s z ą  z t y c h  z a w a d  p o w i ę k s z e n i e m  c z u ł o ś c i  
b l a c h y ,  a d r u g ą  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  do  t e l e s k o p u  m e c h a n i z m u ,  k t ó r y  m u  
n a d a  r u c h  śc i śle  z g o d n y  z o b r o t a m i  c ia ł  n ie b i e s k i c h .  W t e n c z a s  z a p e w n e  
d a d z ą  s ię  o t r z y m a ć  w y p a d k i  n a d z w y c z a j  dla n a u k i  w a ż n e .  __________

Tani  1'Jiza Vzabon  (dawnie j  
P o h l - B e i s t c i n e r ) ,  

pierwsza śpiewaczka teatru allu Scalii w M e d i o ­
l a n i e  i uczestniczka honorowa towarzystw iilarnio- 

nicznycli w  F lorencyi, W ero n ie ,  Bolonii itd., 
będz ie  miała zaszczy t

d a ć  w N i e d z i e l ę  d n i a  22.  W r z e ś n i a  
o g o d z i n i e  s i ó d m e j  w i e c z ó r

KONCERT WOKALNY
w D cm bnie w sali zakładu wód.

P r o g r a m .  1) Arya z op e r y  Masnadic ro ,  Vcr-  
dego.  2 )  Romance.  T rz ec h  żołnierzy B r e ­
tona ,  H c n r i o u .  3 )  Caval ina alia Polaca 
z o p e r y  Adel i a,  D o n i z e t t e g o .  4 )  Ro nd o  
z o p e r y  Ccner en t u la ,  R o s s i n i e g o .

C e n a  b i l e t ó w :  pierwsze miejsce 1 Talar,  d r u ­
gie miejsce 3  Złlp.

P o  koncercie nastąpi  z a b a w a  z t a u c a in i.

S P R Z E D  A Z  K O N I E C Z N A .
Król. Sąd  powiał owy w K o ś c i a n i e ; w ydzia ł 1. 

dnia 4. L ipca 1850.
D o b r a  s z l a c h e c k i e  W  i e l  i c h  o w  O w  p o w i e ­

c i e  K ośc iań sk im , o s z a c o w a n e  n a  1 4 3 , 2 2 3  l a l .  
1 9  s gr .  4 .  fe n .  w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j ­
r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z u y m  i w a r u n ­
k a m i  w  R c g i s t r a t u r z e ,  m a j ą  b y ć  d n i a  2 1 .  G r u ­
d n i a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l O t e j  
w  m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p i z e -  
d a n e .

W B »  €1 KOMA
codziennie śieie&o rw ane, p o l e c a  
i r o z s e ł a  p o c z t ą  z a  o p ł a c e n i e m  p r z e z  i n t e r e s s e n -  
l ó w  p o r t o  i p r z e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  z a  z a m ó ­
w i o n ą  i l o ś ć .

Fosicilzicicl winnicy Hofand 
senior w Sgielonej górze.

M ły n k i do  czyszczen ia  zb oża  naj lepsze dotąd  
znane są z pierw szej ręki do  nabyc ia  w f abryce 
machin rolniczych Nr.  5. Male G ar b a t y .

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

P O Z N  A N I U.

Dnia 13. AVrrześnia 
lbóO. r.

od I
tal.sgr.fn.l

do
tal. sffi-.fn.

P szenicy  szelcl . . . . 1 27 9 2 6 8
Z y ta  . d t ............................. I (i 8 1,11 L
Jęczm ien ia  d t .......................... 1 li 1 l i  5 7
O w sa  . ć t ........................ — 17 9 —  20
T a la r k i  rit............................. ‘ 1 *1 1 - l i  1 4
G ro c h u  . d t ............................. „  i
Z iem niaków  d t ........................ — 13 — — 15 _
Siana  c e l n a r ........................ —  20  — _ i — 25 _
S ło m y  k o p a ........................ 6 — —

M asła  garn iec  . . . 1 ł y ­ 1 17 6
Spir i tusu beczka  120 kw.80{f  Trail .  14 j  14 j  Tal .

Dnia 15. W rześnia da ostatni koncert
w Bydgos/iCfty Apolinary


